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Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnćj. 


Nowy Jork d. 25. września. Partyja 
Wigów po zamknięciu Kongresu ogłosiła adres, 
w którym daje do poznania, Że ma samiar wnieść, 
by przynaleźne prezydentowi Veto w wykonywa- 
niu ograniczonóm zostało. 

Poseł angielski, p. Fox, miał otrzymać takie 
instrukcyje, ażeby natychmiast opuścił Stany 
Zjednoczone, skoro pan Mac Leod osąadzo- 
nym będzie. 


Hisz panija. 


W przeszłój »Gazecies naszój według lipskićj 
zdligemeine Zeitung udzielone wiadomości z Ma- 
drytu z dnia 8go b. m. były tylko urywkiem de- 
peszy telegraficznój, która w całkowitój treści 
brzmi jak następuje: »Zamach buntu, który, jak 
powiadają, był w związku z planem wykradzenia 
Królowćj i Iofantki, wykonanym został nocy 
wczorajszój; powodem do tego stało się złoże- 
nie 88 oficerów gwardyi i przypisywany rządowi 
plan rozbrojenia tego oddziała. Walka wszczęła 
się w pałacu między gwardyją a halabardzistami, 
wspartymi przez kilka batalijonów załogi. Rząd 
odniósł zwycięztwo. Królowa i Infautka są w do- 
brym stanie zdrowia.* 

Constitutionnel zawióra następujący list z Ba- 
jonny z dnia 9go października: »Nadeszły dziś 
nowe wiadomości z Katalonii i Aragonii, których, 
jak pojąć można, z wielkióm oczekiwaniem wy- 
gladano. Wszystkie znaczniejsze miasta, jakoto: 


Barcelona, Saragossa it. p. oświadczyły się prze- 
ciw reakcyjaym poruszeniom. Z doniesień z ró- 
Żnych punktów Hiszpanii okazuje się, że tam- 


' tejsze powstanie wojskowe nie przekroczyło gra-i 


nie prowincyj biskajskich.« ; 

Królowa Izabella, urodzona r. 1830, za-. 
częła dnia 10. października rok dwunasty. 

Że teraźniejsze ministeryjum szczćrze zamyśla 
poczynić wstępne kroki do mającego kiedyś na-, 
stąpić zaślabienia Królowćj Izabelli z najstae- 
szym synem Infanta Don Francisco, za- 
ledwo kto watpić tu o tóm. P. Arguelles 
ma się tém zajać, by młodego Infanta, któremu! 
rękę Królowéj przeznacza, w takich wychował 
zasadach, iżby zaprowadzony system konstytu- 
cyjny miał wnim trwała podporę. ca 

Madryt dnia 7. października. »Ga- 
zeta dworus zawióra wswym dzisiejszym name-- 
rze następującą odezwę Rejenta: »lliszpanie | 
Ważne okoliczności, sprowadzone przez nieprzy-, 
jacioł usankcyjonowanego przez naród obecnego 
stanu rzęczy, wymagają środków energicznych. - 
Wolna wolą luda postawiony na czele narodu 
i zgodnie z konstytucyją przydaby doradcom ko-- 
rony, obowiązany jestem wszelkiemi sposobami 
wspićrać i bronić Konstytucyi, Królowéj Iza- 
belli II. i zasad przyjętych. Osoby, które po- 
stępowaniem swojóm sprowadziły niebezpieczne 
wypadki w rokui zeszłym , usi'uja podniecać da 
buntu, sprzysiężając się przeciw konstytucyj, usta- 
wom i pablicznemu porządkowi. Jenerał O'Don. 
nell wystąpił w Nawarze, jako zbrodniczy bun- 
townik, zebrał około siebia pewną ilość uwie- 
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dzionych Jadzi i zamknął się znimi w twierdzy 
Pampelony. Wierne wojsko załogi i gwardyja 
narodową obsaczyły go i ze wszech stron przy- 
bywaja znaczne siły zbrojne, dla utłumienia w za- 
rod:ie tego groźnego zamachu. Jenerał Fi- 
quero podniósł bunt w Witoryi, ogłosił swo» 
body (Fueros) prowincyj biskajskich i tym spo- 
sobem wypowiedział otwartą walkę ustawom i 
dobru ojczyzny. W prowincyjach tych garstką 
uwiedzionych ludzi stawia opór potędze narodu 
i ustawom, dla wtracenia ojczyzny w przepaśd 
zguby. Rozwijają kłamliwy sztandar w imieniu 
Hrólawój Matki, dla podburzenia namiętności 
niechętnych reformom i wykonania planów zgubą 
grożących.« 

»Raąd w tak ważnych okolicznościach użył 
wszelkich środków, jakie za stosowne uznał, do 
uprzedzenia zbrodni, którą ukarze według wszel- 
kićj surowości ustaw. Zajmuje się on wyłacznie 
owemi zbąwiennemi środkami, bez których pań- 
stwa są w niebezpieczeństwie; wykona takowe 
z oględnościa i sprężystościa; są one również jędrne 
jak sprawiedliwe i doznają wsparcia od walecz- 
nego wojska, odważnćj gwardyi narodowćj, na. 
reszcie wspiórs je dobro iwola naroda.* 

„Ustawa o sprzysiężeniach ostro do tych wszyst. 
kich zastosowaną będzie, którzy z kary-godaego 
egoizmu i dumy osobistój zgromadzają sie, knują 
spiaki i buntownicze projekta. Wyrok prędko 
nastapi, a miecz ustaw dotknie winnych. Władza 
wykonawcza zajmie się niezwłocznie utlumie- 
niem spisków i stawieniem pod sąd spiskowycn.* 


»Hiazpanie| mićjcie ufoość, że rząd czuwa nad 
Waszóm bezpieczeństwem, Waszą wolnością, po- 
myślnością publiczną i Waszemi najdroższemi 
interesami.* 

„Mam zaufanie w Waszym patryjotyzmie i po- 
legam ma prawości tych wszystkich, którzy gaczó- 
rze wyznają owe zasady iów system polityczny, 
jakie podziśdzień w kraju naszym moc swoję 
maja.« 

»Połączonego z Wami znajdziecie mnie zawsze 
gotowym do poniesienia w ofierze wszystkiego 
dia tój ojczyzny, któréj Wasz ziomek, Rejent 
Hrólestwa, na zawsze spokojność i usługi swoje 
poświęcił. : 

Jlsiażę de lą Viotoria. 
Minister spraw wewnętrznych: 
Don Facundo Infango.s 


Paryż dnia 43. października. Drogą 
nadzwycaajpą nadeszły tutaj następujące wiado- 
mości z Madryta: 

Madryt d. 7. października. Po wszyst- 
hich ulicach biją pobudkę. Gwardyja narodowe, 
pełniaca słażbę w pałacu, oświadczyła się za Re- 
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jentem. Wszystkie kawiarnie zamknięto. Sly- 
chać od strony palacu wysirzały broni ręcznej. 
Ogień karabinowy trwa ciagle. 

Madryt dnia 8, października, pół 
do drugiój zrana. Jenerałowie Diego 
Leon *) i Concha, przekonąwszy się, że 
wszystko dla nich straconóm, w 40 koni uszli 
do prowincyj północnych, dokąd Hrółowe upro- 
wadaić chcieli. Nastąpiły liczne uwięzienia; uwię- 
ziona między innymi brygadyjera Noza Que- 
ray, którego z bronią w ręka sehwytano. 

W południe, Wojsko stało przez całą noc 

od bronią; książę de la Viotoria był przy 
nióm. Zaszła krwawa utarczka między sprzy- 
niężonymi ahalabardzistami; z obojćj atrony pa- 
dło kilku na placu. Po tój burzliwćj nocy woj- 
sko i gwardyje narodowe przeciagały z zapalem 
po przed balkon Królowćj, przy ltórój była In- 
fautka, Rejent i ministrowie. — 


Wielka Brytanija i Irlandyjn. 


Londyn dnia 13. października. Pisma 
minjsteryjalne nie wyrażają się stanowczo o po- 
wstapiu w Hiszpanii, oświadczaja wszelako, że 
Espartero, którego Standard nieprawym 
awanturnikiam mieni, nie może bynajmnićj spo- 
dałówać sięsympatyi ze strony rzada angielskiego. 
Go do pism liberalnych, te jak widno z artykuła 
gazety Morning. Chronicle, biorą stronę Es par- 
tera isą przeciw wspióranemu podstępami Fran- 
cuzkiemi powstaniu ; zbijają jedosk twierdzenie 
niektórych pism francozkich, jakoby to wszystko 
działo się w zamiarze, by własny interes Anglii 
w Hiszpanii zabezpieczyć, gdyż Espartero 
stoi w liszpanii na czele partyi angielskićj. Prze- 
ciw twierdzeniu temu szczególnie stanowczo 
oświadcza się Morning -Chronicle i pod tym 
względem zgadza sie z pismami torysowskiemi, 
że Espartero nie jest bynajmnićj duchem 
angielskim przejęty. 

Pisma torysowskie 'zawsze jeszcze powstaja 
jak najmocnićj na kapitana Elliota i jego po- 
stępowanie w Chinach. 7imes żąda między in- 
nemi, bygo pod sąd wojenny poddano. Angiel- 
skiego pełnomocnika tego bronią gazety Globe 
i Morning - Chronicie, Piócwsza æ nich Żada, 
by pićrwćj dowodów oczekiwano, zanim go są- 
dzić będą. Morning.Chronicie zaś, która przy- 
znaje, że kapitan Elliot dawniój błędy popeł- 
niał, gdyż a tylko wytłumaczyć sobie można, 
dla czego był przez przeszłe ministeryjam od- 
wołanym, bierze jednak w obronę najnowsze jego 
postępowanie dotyczące się kapitulacyi Kantona, 


*) Według innych wiadomości jenerał Diego Leon 
dostał się w nicwolę. 
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a zwłaszcza najpiórw ztego powodu: Że takową 
przynajmnićj pewoą sumę na rachunek wyna- 
grodzenia za zniszczone opium wyciśnięto, po- 
wtóre Że wzięcie szturmem i osadzenie Kantonu 
wtedy tylko mogłoby było być z korzyścią, gdy- 
by rząd angielski miał zamiar usadowić się na 
stałym ladzie Chin; ale gdy rząd tego nie za- 
mierza, lecz i owszóm o wyprawie ku północ- 
nym prowincyjom chińskim zamyśła, więc ka- 
pitan Elliot sniał zupełna słaszność, gdy za 
pomocą kapitulacyi nie tylko zapobiegł, aże- 
by i tak szczupły oddział wyprawczy nie był 
bardzićj jeszcze osłabionym, ale nadto sprawił 
tém, Że takowy razem zlączony do nieawłocz- 
nego użycia na wyprawę ku północy jest w po- 
gotowiu. 


Francyja. 


Paryż dnia 12go października. Wozo“ 
raj i dzisiaj otrzymane tu wiadomości z Ilibzpa* 
nii, opiówają niepomyślnie dla sprawy Królowój 
Krystyny. Zamach buntu w Madrycie zupeł- 
nie spełuł na niczóm, a ostatnia deposza tele" 
graficzna z tamtąd (obacz Iliszpanije), piórwot- 
nie nie była nawet w zupełaości podaną, gdyż 
rzad zataił kilka jój szczegółów, którę zwycięa- 
two władzy centralaćj i onegoź dzielność w ja- 
snósa wystawiają świetle. 

Piszą z Paryża pod daniem 12. pażdziernika : 
»Nadeszła tu wczoraj depesza telegraficzna z Ma: 
drytu oziębiła cokolwiek wielkie nadzieje i gor- 
liwość tutejszćj partyi krystynistowskićj, Gdy 
powstanie w stolicy hiszpańskiój nie mogło jak 
naturalna przyjść do zupełnego wybuchnięcia, 
a tém mniéj być utłumionóm bez narażenia 
przewodców i najwięcćj wpływu mających uote- 
stoików w sprzysiężeniu krystynistowskiów, więc 
nieszczęśliwe przedsięwzięcie to podajo Rejsen- 
towi pożądana sposobność i majskuteczniejsze 
środki utwierdzenia rządu swojego i przeciwni- 
ków onegoż uczynienia nadał nioszkodliwymi, 
by potóm wszelkie usiłowania i siły swojo obró- 
cić z podwojona dzielnością na atłumienie po- 
wstania w prowinoyjach pogranicznych. Skut- 
ki te stawiają w dwuznacznóm świetle pod- 
niesienie buntu przez ODonnella i pola- 
czonych z nim jenerałów, a to tóm bardcićj, 
ileże lud wszędzie, wyjąwszy Bilbao i Witoryję, 
dotąd przynajmnićj zupełnie spokojnie się za- 
chowaje, a i w tych obu pomienionych mia- 
stach tylko z widoczną obojętnością postępuje 
za przykładem i rozkszami porozumionych z za- 
łogami -Ayuntamientów. — Położenia rządu 
trancuzkiego w okolicznościach takich jest bar- 
dze przykróma, ileże wkłada nań obowiązki, któ- 
tych wypełnienie dosyć z trudnością przychodzi. 


Środki użyte w 'Bajonnie przeciw wyjazdowi Ta- 
fanta Don Francisco de Paula, *są ja- 
wnym dowodem, w jaki kłopot ten stan rzeczy 
wprawia gabinet tuileryjski. Jeźli to prawda, że 
jak powiadają równocześnie nałożono areszt 
na osobę lrólowćj Krystyny, by z Paryża 
nie wyjechała, krok ten z trudnością dałby się 
uważać za Czyn bezstronności czyli za wypeł- 
nienie sąsiedzkiego obowiązka względem rzą- 
du hiszpańskiego ; słuszniój daleko spostrzega- 
noby w tém środek w interesie osobistego bez- 
pieczeństwa lirólowćj, wykonany za jéj poroza- 
mieniem.4 

—— dnia 13go pażdziernika. Im nie- 
Pomyślnićj opiówają wiadomośej z Hiszpanii dla 
sprawy Królowćj Maryi lirystyny, tém gor- 
liwićj usiłoja pisma ministeryjalne odwrócić od 
rządu wszelki cień porozumienia. I tak dzisiej- 
sza la Presse powiada: „O tém, co w Hiszpa- 
nii uknuto, nie wiedziano więcćj we Francyi 
niż w reszcie Europy, i niż sam Espartero 
wiedział. Cokolwiekbądź się stanie , czy powsta- 
nie nawaryjskie zwycięży lub ulegnie, położe- 
nie rząda francuzkiego na przeciw gabinetu ma» 
dryckiego Żadnćj przez to zmiany nie dozoa. 

spartero i Anglija mogą na wszelki przy- 
padak użytkować z dowodów , jakie podaje im 
patryjetyzm naszych dzieńników ; ale przez to 
stanowisko nasze uni mpićj otwartóm ani mniój 
prawém nie będaie.« 

Utrzymują wiedzićć z pewnością, że owo tak 
niespodziane przybycie pana Olo zagi do Hró- 
lowój Krystyny w dzień urodzin jéj córki, 
nie miało innego powodu, jak tylko przekonać 
się, ażali lirólowa jest jeszcze w Paryżu. Do- 
dają, że poseł zaraz z hotelu Królowćj udał się 
do p Guiz ota i zażądał, by użyto środków, 
dla przeszkodzenia odjazdowi Iirólowój Kry- 
styny z Paryża. Równocześnie miał domagać 
się, by panom Zea Bermudez, Toreno 
i Martinez de la Rosa inne miejsce nie 
stolicę na pobyt wyznaczono. 

Twierdzą z pewnością, że p. Salvandy 
otrzymał rozkaz udania się na posadę swoję do 
Madrytu i mienią to zadosyćuczynieniem żąda- 
niu p. Ołozagi, którego dowodom i wymo- 
wie gabinet tuileryjski oprzóć się nie mógł. 
Przeszkody, jakie stawiono w Bajonnie delszój 
podróży Infanta Don Francisco de Paala, 
sa już usunięte i Infant do Pau wyjechał. 

Dzieńnik Droit zawićra, co następuje: »Wzię- 
to się znowu do układów o traktat handlowy 
między Francyją a Belgiją, i wszystko spodaić- 
wać się każe, iż takowe teraz pomyślny skatek 
odniosą. P. Haumann, jeden z nejznaczniej- 
szych kuięgarzy bruxelskich i jeden z komiserzy 
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„ce strony Belgii, przybył do Paryża, dla wyświe- 
cenia mianowicie punktów dotyczących się han- 
diu, księgarskiego i dla porozumienia się o środ- 
ki, mogące przedrukowi zapobićdz.« 

Sąd parów, jak utrzymują, zbierze się w końca 
następnego miesiąca, dla zawyrokowania w spra- 
wie Queniąseta i jego współwinowajców. 
Zdaje się, że śledztwa w tćj sprawie do znacz- 

„nych doprowadziły skutków, i że Quenisset 
zeznaniami swojemi i przytoczeniem wielu szcze- 
gółów spisku,, niemało współwianych wydał w 
ręce sprawiedliwości. 


Holandyja. 


« Haga d. 14. października. W dniach 
piórwsżych tego tygodnia zamknięte będą przez 
*ministra spraw wewnętrznych teraźniejsze po- 
niedzenia Stanów Jeneralnych ; lecz już w na- 
stępny poniedziałek nowe posiedzenia izb przez 
Króla Jegomości ze zwyczajnemi uroczystościami 
-otwarto Zostaną. 

-= JRMość Hról Fryderyk Wilhelm, 
-Hsiążę Nassauski, przybył onegdaj o godzinie 
“9réj wieczorem z małżonka swoją do Loo. Włość 
Apeldoorn, będąca prywatna własnością Króla, 
była jak najświetniój przyozdobioną i przyjmo- 
wała swego dziedzica z osnakami majszczórszój 
"miłości. 

Państwo Papićzkie. 


Według Norizie del Giorno, Jego Świątobli- 
wość Papióćż Gregorz XVI. wrócił d. 6go b. 
m. w najpożądańszóm zdrowiu dó Rzymu z po- 
dróży odbytćj do prowincyj północnych, i od 
nieprzejrzanych tłamów ludu powitany był z naj- 
wieksza uroczystością. 

W. Księztwo Poznańskie. 
-— Z Poznania dnia 16. października, == 


Wczorajszą uroczystość J. K.M. Króla i Pana, 
szczęśliwie mam panującego Fryderyka 
Wilhelma IV. obchodzono w mieście naszém 
jak majokazałój, W wiliją dnia tego błogiego 
wielki czapstrzyk przechodził przez ulice miasta, 
a w teatrze niemieckim stosowną do okoliczno- 
ści dano reprezentacyję. W dniu uroczystym 
z brzaskiem jutrzenki grom dział z twierdzy i 
huczna muzyka z ratusza, zwiastowały vradawa* 
nym mieszkańcom nadejście tój tak pocieszają- 
cój uroczystości. Następnie na płacu kanooijer- 
skim odbyła się wielka parada, na którój pod 
nieobecność komendorającego jenerala Gro l- 
mann, jenerał-major Steinäcker trzykro- 
tny wniósł wiwat na cześć N. Pana, który woj- 
sko i widzowie licznie zebrani z serdecznym 
powtórzyli zapałem. W kościeła metropolital= 


nym w obec licznego zgromadzenia i pobożne- 
go ludu, ksiądz arcybiskup Gnieźnieńsko-Poznań- 
ski, Dunin, mszę święta pontyfikalnie cele- 
brował, podczas kiedy w wyższych zakładach 
naukowych stósowne do dnia tego odbywały się 
akta solenne. W południe w tatejszóm kasino, 
w loży wolno-mularskiój i innych miejscach wy- 
prawiono wielkie obiady, na których śród po- 
wszechnój radości z serdecznćóm uniesieniem 
wzniesiono toasty za zdrowie i długie lata naj- 
lepszego z Królów. — Wisczorem w teatrze gu- 
stownie ozdobionym dano bezpłatnie widowisko, 
na któróm połowę miejsc przeznaczono dla osób 
wojskowych, a druga połowę dla cywilnych. 7 za- 
padajacym zmrokiem miasto całe rzęsistóm za- 
jaśniało światłem , a mianowicie fasada ratusza 
i główne wnijście do gmachu Naczelnego Pre- 
zydyjum, okazałóm istotnie odznaczały się oświe- 
tleniom. Mimo nostałą późviój wieczorem nie- 
pogodę, liczne tłumy ladu przeciągały śród 
okrzyków radości ulice miasta i Żadna przygoda 
nie przerwała uroczystości, o obchodzenie któ- 
rój w dłagie lata wszyscy wierni poddani N. 
Króla, Boga, Pana zastępów, z serca błagają 1 
błagać będa (Gaz. Poz.) 


Turcyja. 


Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
dniem 6. października donosza: »Egipski statek 
parowy Nil, wziąwszy na pokład syna M eh- 
meda Alego, Saida Baszę, i teraźniejsze” 
go foryka wojska regularnego Sami Baszę, 
odpłynał do Alexandryi d. 2. b. m. Na tymże 
okręcie puścił się także do Alexandryi sułtań- 
ski sekretarz gabinetowy Tewfik Bej. z po- 
leceniem wręczenia egipskiemu wielkorządcy 
od Sułtana suto dyjamentami wysadzanćj szabli 
honorowćj.a 

»Były książę Libana Emir Beszyr z całą 
familija swoją i licznym pocztem, zawinął tu 
z Malty d. 4. b. m., na pokładzie król. angiel- 
skiego wojonnego statku parowego Cyclops,e 

»Dziś o kwadrans na 3cia po północy dało się 
uczuć w stolicy i w miejscach przyległych kil- 
ka mocnych wstrząśnioń ziemi, kisre około 
godziny 3ciéj powtórzyły sig z większą silą, trw 
jac dłużój i wydając podobny do burzy łoskot- 
Szły w kierunku od północnego zachodu nu po” 
ładniowy wschód. Barometr, jak wieczorem 
wprzódy, stał na 27 calsch, 44 linijach miary 
paryskiój, wiatr powiówał od południa, a ter- 
mometr pokazywał + 18 stopni Reaumeró 
To trzęsienie ziemi, najsilniejsze ze wszystkich» 
jakie ta od dawna były, zrządziło na wielu 
miejscach znaczne szkody. Część opasujące8? 
Seriaskeriat muru , jakoteż kilka starych budya- 
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ków, między temi Chan jeden (gospoda) , bądź 
zawaliły się, bądź sa znacznie uszkodzone.« 


Chiny. 


Makao dnia 29. czerwca. W ostatnich 
dniach dziesięciu stan rzeczy mało się tu zmie- 
nił. Wszystko spokojnie się zachowuje. — W Ma- 
kao powszechnie sądzą, że wyprawa kapitana 
Elliota nie pójdzie w tym roku do Pekinu, 
lecz się na Amoy i Ningpo ograniczy. — Roz- 

oczęte w Hong-Kong budowle postępują, zło- 
żono już także zasob bawełny, ale Chińczyko- 
wie powiadają, Że nikt z majętniejszych ziom- 
ków ich mie zechce się tam udać, ponieważ Ce- 
sarz gniewa się za odstąpienie wyspy, i każde- 
go, ktoby tam handel prowadził, wraz z fami- 
lija jego ostroby za to ukarał, tak iż na ten raz 
przynajmnićj zostanie Ilong-Hong li tylko miej- 
scem przekradania opium, — Anglicy dziwią się 
mocno nad postępami Chińczyków w artyleryi. 


p TE 
NOWINY LWOWSKIE. 


Wielki obraz W niebowziecia Naj, Maryi 


Panny, odmalowany przez malarza Jab ło ú- 
skiego, o którym wspomnieliśmy w N. 112 


"sGazetyć naszćj, umieszczony już jest w wiel- 


kim ołtarzu kościoła archikatedralnego, gdzie 
istotnie wzniosłe czyni wrażenie. — Jarmark 
pod St. Jurem przedłużył się z powodu pięk- 
nój pogody i odwidzany bywa przez licznych 
miłośników przechadzki, lubo oprócz kiełbas, 
połciów słoniny, napojów , pierników i naczynia, 
prawie niczego tam więcćj nie dostanie. — 
W Toporowie, obwodzie złoczowskim, wy- 
kopano niedawno stare monety, po większój 
części talary holenderskie z 16go wieku i au- 
stryjackie z tegoż czasu. Znaleziono przytóm 
pięć z druta srebrnego uplecionych dobrze za- 
cehowanych wieńców, które zdaje się że służyły 
niewiastom do upięcia włosów. sai 


4Nadesłane.) Š 

Na dniu 3. b. m. wprowadzone zostało w Ž6ł- 
kwi nabożeństwo do Ś. Parteniego, męczen- 
nika rzymskiego, którego zwłoki w 'cerkwi OO. 
Bązylijanów żółkiowskich parochiję o. g. tamże 
utrzymujących, spoczywają. Nabożeństwo to o- 
tworzono dnia 2. października po południu nie- 
porami, procesyją, kazaniem , a w dzień na- 
tepny w obecności ludu do dziesięć tysięcy z o- 
ko icy zgromadzonego, zwłoki tego Świętego 
? cerkwi ŚŚ. Trójcy przedmiejskiój do parochi- 
jalnój cerkwi OO. Bazylijanów w mieście, z wszel- 
Ka okazałością , w procesyi , w gronie duchowień- 


stwa licznego, na którego czele JX. Orest Chom- 
czyński, opat żółkiewski, oraz prowincyjał 
zakona XX. Bazylijanów w Galicyi, pontyfikal- 
nie ubrany, śród radości i rozrzewnienia wier- 
nych, wystrzałów z moździerzy, odgłosu dzwo- 
nów, muzyki wojskowój i śpiewu przeniesione 
zostały, gdzie nabożeństwo przed i po południu 
z kazaniami w polskim i ruskim jezyku, tak 
do tój sołenności, jakoteż i do miejsca i obwo- 
da zastosowanemi, odprawiono. Męczennik ten 
pod rzymskim Cesarzem Dioklecianem krew 
swą za wiarę Świętą przelał; zwłoki jego z Rzy» 
mu roku 1665 do Wićdnia przywiezione, a w rok 
poźnićj przez Cesarza Leopolda I. kościołowi 
zakonnic S. Klary w Wićdniu, po zniesieniu 
tegoż kościoła, przez Cesarza Józefa II. w r. 
1783 konwentowi QO. Bazylijanów żółkiewskich 
darowane zostały. 


Z Freiwalden, gdzie jest zakład podobny 
grefenberskiemu, donoszą, że miasteczko to d. 
9go b. m. požar nawidził., Ogień wybuchnał 
w przyległój rynkowi stodole. Mimo dawanego 
ze wszech stron ratunku, w kilku godzinach 
30 stodoł zbożem napełnionych i cała jedna 
pierzeja przedmieścia Freiheit, stały się pastwą 
płomieni. Do ocalenia całego miasta od niszcza- 
cego żywiołu przyczynił się mianowicie sara 
Priesnitz nagłym i śmiałym ratunkiem, 
w czóm dzielnie pomagało mu wielu z będa- 
cych u niego na kuracyi , szczególnie pp. Mosch 
i Tomaszowicz. W ogóle spłonęło ogniem 
26 domów i 52 stodoł. Nie było przytóm ža- 
dnego nieszczęśliwego przypadku , jak tylko, że 
jeden z ratujących mieszkańców został ciężlto 
zranionym. Powstanie ognia przypisują nieprze- 
zornemu obchodzeniu się ze światłem. Straty 
nie można jeszcze dokładnie obliczyć , tyle wia- 
domo tylko, że wszystkie domy, które zgorzały, 
oprócz kilku , były zaasekurowane. 


edi ar CE ZOE 

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Dobromil dnia 20. października 1844. Mie- 


dzy Dobromilem, Biórczą a Rybotyczami, posie- 
wy zimowe wyglądają ładnie, szczególnie pszeni- 


“ca; przy ciagłej pogodzie jakby na zawołanie , 


zwilża czasami ciepły dószczyk suchą role. — Zic- 
mniaki miernie zrodziły; juź je wykopano, 
jest w przecięciu z jednego sześć; wybrały się 
zdrowo, sucho, nie będzie zawodu w rachunkach, 
kiedy nieobrane ziemią; tu i owdzie słychać o 
gniciu, a to z przyczyny wcześnego zapakowania 
stórt, kopców, — W tćj okolicy dopićro trzy goe 
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rzelnie od 1go października w ruchu: jedna wyra- 
bia dzieńnie 40 korcy, dwie po 20 korcy niepłóka- 
nych ziemniaków; zwykły wydatek jest 12 kwart 
okowitćj 30stopniowćj, bywa i zwyżek; tegoro- 
czne ziemniaki dużo w sobie mącznych części za» 
wiórają; reszta gorzelników zajęci przyrządzenia- 
mi; w wielu miejscach rozpoczynać nie mogą dla 
braku wody, co zrządziła tegoroczna posucha. — 
Oznaczyć pie można liczby wołów karmić się ma- 
jących , albowiem właściciele gorzełó jeszcze sku- 
pują po targach w okolicy; kilka pojechało do 
Sadagóry, — Niknie troskanie się o przezimowa- 
nie bydła; ciągłe pogody bez przymrozków na- 
stręczają dobrój paszy, po łąkach, lasach, chru- 
stach. — Mapusty ze szczętem u nas wyginęły, 
w letnich miesiącach zniszczyły je gąsienice, o- 
calone głąbie zepsuły się częścią przed, częścią 
po ukiszeniu. — Mimo mieraego urodzaju zio- 
maniaków wódka w miskićj cenie; za gotowo 2 a- 
nyżem w większych sprzedazach płacą po 28 kr. 
m. k. garuiec okowitćj 30stopniowćj; przybycie 
kilku węgierskich spekulantów do naszego obwo- 
du, nie podwyższyło ceny, — Od początku wrze- 
śnia zboże trochę spadło, itak: orzec pszenicy 
40 zr., żyta 8 zr., jęczmienia 5 gr., owsa 3 zr. 
45 br. w, W. 


Lisko dnia Qi października 1841. Przy cig- 
gle sprzyjającćj pogodzie, kopanie siemniaków , 
zasiewy Ozime, owo zgoła wszelkie roboty w po- 
lu już u nas pokończone. Jiilka ciepłych dé- 
SZCZÓW dopomoglo wzejściu ozimia; i tym 8po- 
sobom zima nadciaga, rokując nam piękne na rolt 
przysziy nadzicje. Ziemniaki bardzo nierówno 
w naszym. obwodzie zrodzily; szczególna rzecz, 
iż położenia górzysto, mimo tak wielkich i cią- 
głych posuch, obiitszym w tym roku cieszą się 
plonem, niżeli równiny, gdzie w wielu miejscach 
jest daleko mnićj niź w przeszłym roku. W prze- 
cięciu tegoroczny urodzaj ziemnianów można do 
średnich policzyć; atoli co nasze okslicę najwię- 
cćj zatrważ”, tota okoliczność, iż one gniją; £a- 
ledwie je zebrane, a już trzebe kopce nazad roz- 
rzucać i przebićrać. 

W części Węgier z naszym obwodem graniczą- 
cój, ziemniaki w pówseniach pogórnych miernie 
zrodziły, w równinach zaś nie ich prawie nie 
masz, tak dalece, iż w wiclu miejscach nad, rzé- 
ka Cissą, nie zebrano nawet tyle, aby wystarezy- 
ło na wysadzenie na rok przyszły. 

To dość smutne wa względzie ziemniaków Wy- 
pikłości, ożywiły uśpiony handel wódka; przeć 
sześcia tygodniami, gdy jeszcze nasze ziemniaki 
"wcale niepewne dawały widoki, mieliśmy tu wie- 
lu spekulantów z Węgier, którzy znaczne robili 
ugody na nowy wyrób, dając pićniądze z góry. 


Uzyskane przy tych przedaźach cony, bardzo s% 
różne, bo większy lub mniejszy kłopot piżniężny 
ze strony przedającego, zwykle w tćj mierze wic- 


Je stanowi; i tak, jeden przedał swoję 30stopniową . 


okowitę garniec tylko po 57 kr., a drugi po 1 
zr. 15 kr. w. w. Jeden z naszych najznaczniej- 
szych spekulantów utrzymuje, że tym sposobem 
przedano już z góry do 300,000 garncy. — Od 
dwóch tygodni ustał tu znowu ruch w handlu 
wódką; przypisują to po części temu, iż Wegry 
na piórwszą potrzebę już się od nas zaopatrzyły i 
nadal tańszych cen spodziówają się, — po części 
też niedostatek pieniędzy w naszćj okolicy, wiel- 
ką kładzie tamę wszelkim spekulscyjom. 

Ani wątpić, że wódka dójdzie wysokićj ceny, 
ale bardzo się ten myli, kto na to jeszcze w tym 
roku liczy, Dopóki to co dotad za bezcen pra- 
wie przedano, będzie jesze.e w obiegu, dopóty 
niepodobna aby ceny poduieść się mogły. 

Kupującym woły na stajnie szlo dotąd bardzo 
pomyślnie, gdyż mogli je nabyć o 20 do 30 pCtu 
tanićj niż w przeszłym roku; — mimo tego mnićj 
ich na braże postawiono. Wszystko obiecuje ko- 
rzystną przedaż wypasionych wołów: bo i tanićj 
je kupiono, i Węgry nie będa się z nami przy 
przedaży ubiegaiy, gdyż dla braku paszy, nie mo- 
ga wołów trzymać. Mamy wiadomości, iż w o- 
kolicy Pesztu, pędzący woity musieli w tych cza- 
sach płacić furę siana (dwoma wołmi zaprzężona) 
po 25 do 80 zr. m. k., i do tego sami ją na- 
kiadali i z miejsca zabićrali, 

/,boże nie idzie nic w handel, a ceny w prze- 
cięciu nieco spadły. "Teraz płacą u nas: korzeć 
pszenicy 3 zr. 36 kr. do 4 zr., żyta 3 zr. do 3 
zr. 12 kr , jęczmienia 2 zr. 48 kr., owsa 1 zt 
36 kr., ziemniaków 30 kr. m. k. Spodziówamy 
się, że będzie pokup do Węgier, a wtedy i ce- 
ny mogą pójść w górę, alo to chyba dopićro ku 
W1I04D1©, v 

x 


Ołomuniec, Targ na woły d, 20. paździer, 1841 


W tym tygodnia przepędzeno przez granic? 
2181 wołów (w tój liczbie było też 50 krów): 
Na naszym targu stanęło tylko 979 wołów, $ 
1205.sztuk przedano po drodze i wprost do Wie” 
dnia i Pragi popędzono. Jakość była dobra, * 
pokup Żwawy; szcezególnićj dla Wiódnia zaku” 
piono tym razem wiele; Wiódeńczyk smakuje 
bardzo w galicyjskim woiu, zwłaszcza teraf, 
gdy z Węgier niebardzo dobre bydło na 12° 
dostawiają. Ceny odpowiadały wartości. — W ja 
doiu cetnar wołowiny podalioczył nagle nā z 
zr. w. W., a przednie mięso nawet jeszcze dro” 
Żój teraz płacą. — Przyszły tydzień jest ostat 
nim, w którym się jeszcze znaczniejszój ilość 
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wołów z Galicyi spodzićwamy; potóm zaś zwy- 
kle mnićj bywa. 

Przypedzili: 1) Mateusz Żydek, z Olo» 
mańca, 460 wołów ; 2) Dawid Iersch, ze Stryja, 
60; 8) Mikołaj Tyron, z Lipnika, 56; 4) Me- 
chel Tabak, z Żurawna, 70; 5) Mojżesz Ta- 
bak, z Żurawna, 223. Małómi partyjami 410. 
Ogółem 979. — 


Cena je- Z tych 

dnój para 

Kupili: = pary ważyć 
E mogła 


Małómi partyj. st. N. A | | | 
o Hamarowic st. N. 2.) 60 
— Berna stado Nro. 3.| 56 
Hatemi partyj. st. N. 4. 
Do Berna, Fragi i Wić- 
„ dnia st. Nr. 5. 
ałemi partyjami . . 


10 ij2 


023 370|—| — 


410 


Przed targiem sprzedali: 4) Mojżesz 
Allerhand, z Żarawna, 159 wołów; 2) Pinkas 
Auschel, ze Stanisławowa, 133; 3) Majer Aller- 
hand, z Żurawna, 120; 4) Hersch Thuo, z Zu- 
tawna, 238; 5) Gedali Druker, z Jagielnicy, 
200; 6) Selig Brüll, z Żurawna, 61; 7) Me- 
thel Tabak, z Żarawna, 115; 8) Kisig Adler, 
? Bossarabii, 170. — Razem 1205. 


Cena je- Z tych 
daćj para 
Kupili: p pary u | ważyć 
2 |ww.w.| $ mogła 
2 ta 


R zr. | kr. cetnar. 


bo Wiédnia st. Nro. 1.| 153 | 375]—| 6 fioi 

dtto, stado N. Q.f 130 380 | — 3 [10 ij2 

~ dtto. stado N. 3.| 122 340] — 7 9 tj2 
~o o dto. stado N. 4.| 929 360 | = 9 Ito 

Sp dtto, stado N.5.| 194 350] — 6 93)4 

x „Ogł stajo Nro. 6.| 58 345 |= 3 9 ij2 
tto, stado Nr. 7.| 110 f 500j—| 5 |9 

lo, st. Nro.8.| 161 350 |= 9 9 1/2 

tą Multan dnia 6. października 18414. Rok 

| w był z ostatnich dwudziestu lat jednym z 


m tęższych dla tutejszych gospodarzy. Upłynio- 
Poz Ma wyczerpała wszelkie zasoby paszy, i 
talu; BRęła się bardzo w wiosnę, przez co natu- 
ynna ZBiOnO się z uprawą jarzyn; a skoro tylko 
Upay C tẹ wykonano, aliści nastały nieslychane 
Pere 1 posuchy, i przez całe lato depiekały ; 

Mny. dószczyk tylko w niektórych miejscach 


o m_e 


orzeźwił spragnioną ziemię. Skutkiem takiego 
stanu rzeczy, zbiór zboża i siana wypadł na 
Multanach bardzo skapo; rzadko gdzie gospodarz 
ma więcćj niż 3 do 4 ziarn; najczęścićj nie znaj- 
dziesz i dwóch ziarn, i to niedorodne. I kukuru- 
dza nie bardzo dopisała. — Co do cen, należy nam 
rozróżnić Multany Górne (Cara de sus) i Dolne 
(Cara de dżos). Pićrwsze stanowią część kraju 
od granicy bukowińskićj aż ku Jassom ; odbyt 
produktów kończy się tu na konsumcyj krajowej 
i na odstawie do państw austryjackich, gdy te 
są w potrzebie. Transport do Gałaczu, owego 
jedynego porta multańskiego, jest tak drogi, że 
przy cokolwiek niższych cenach, właściciel mua 
siałby jeszcze do swego produktu dopłacać, aby 
koszta dostawy opędzić. Ceny produktów w tćj 
części Multan sa następujace : 


Kila *y pszenicy 60 do 70 piastr. turec. **) 
— żyta - . 50—60 » > 
= jęzmienia 30 — 36 >» » 
az owsa « « 20 — 25 e s 
= hrei . 40 — 50 >» > 
~=  kukurudzy 
z roku DR pa w «dip > 


Zaś w Multanach Dolnych, z kad dostawa do 
Gałaczu bliższa, następujące sa ceny: 


Kila pszenicy 90 do 95 piastrów tureckich 
— żyta . . 60 — 75 » 5 
— jęczmienia 35 — 40 » > 
— owsa . . 30 — 35 ? , 
—  hreczki 50 — 60 s» ? 
— kukurudzy 55 — 65 » » 


Siana, jakeśmy już wyżćj wspomnieli, bar- 
dzo mało zebrano; za 1%, morga lichego pastwi- 
ska płacono po 2 dukaty, aza tę same przestrzeń 
pięknćj paszy, dawali najmujący po 4 dukaty i 
więcćj. Stóg siana płacą unas teraz od 8 do 10 
dukatów; a taki stóg zaledwie że wystarczy na 
wyzimowanie dwóch sztuk rogacizny. Zwyczajna 
u nas na rzeź rogacizna bardzo w cenie spae 
dła; na targach w Botuschan , Roman i Neguschty 

rzedawano Da rzeź krowę po 35 do 40 piastrów. 
Atoli kto ma woły na handel zagraniczny, ten się 
z piemi bardzo trzyma, tak, iż takiego chudego 
wała nie kupi tu niżój 40 do 11 dukatów. W ino- 
branie, które już za skończone uważać może- 
my, nie odpowiedziało oczekiwaniom: już to ja- 
kość przednia, ale ilość mniejsza, niżeli się po 
mnóstwie i wielkości gron spodziewać było mo- 
żna; 3a One przez posuchę więcćj mięsiste, pi- 
želi soczyste. Najsławniejsze winnice tak zwane 
Podgorie są w Qdobeschty, Krucze, Hotnar, 
Husch i w dassach. — W Odobeschty płacą 3a 


*) Kila czyni £.1]3 korey galicyjskich. 
**) Piastr równa się B hr, m, k. 
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400 wadra *) wina (bez naczynia) po 30 do 40 
iastrów; w Husch za taką samę ilość wraz z 
beczka (którą do następujacego winobrania wró- 
cić obowiązują się) po 70 do 80 piastrów; w Ilo- 
tnar po 100 do 180 piastrów, a w Jassach od 
200 do 250 piastrów tureckich, — Ceny nie idą 
bynajmnićj za jakością wina, lecz zależą od ko- 
sztów transportu; i tak, z Odobeschty do Jass 
trzeba æ transport od wadry płacić 1/4 do 2 pia- 
strów; a do granicy austryjackiój 2/, do 3 pia- 
strów. 


Qtworzenie kolei północnój Cesarza Fer- 
dynanda z Wićdnia do Ołomuńca. 


Dnia 17. b. m. odbyła się z wielką uroczysto- 
Ścią piórwsza przejażdżka do jednego z najważ- 
niejszych punktów tego narodowego przedsiębier- 
stwa, to jest do starożytnój twierdzy Ołomuńca, 
tego składu zboża, któróm tamże nie tylko nasze 
prowincyje północne, ale nawet kraje ościenne 
handel prowadzą; a wrażenie, jakie ten akt spra- 
wil na mającćj w nim udział powszechności, ró- 
wnie jak i gotowość władz do wspićrania nadmie- 
nionego przedsiębierstwa, są dowodem, že nie- 
tylko miejski obywatel, ale nawet i ziemianin 

rzenikniony był tém radosnóm przekonaniem, 
że ten akt na przyszła jego pomyślność wielki 
wpływ wywrze. — Dyrekcyja zaprosiła na ten fe- 
styn 250 znakomitych osób, po większćj części 
z Wiódnia, które o godzinie szóstćj zrana w dwu- 
nastu powozach wyjechawszy, w Lundenburgu z 
berneńskimi gośćmi się połączyły, tak iż w Pro- 
rawie podobnież pomnożony szereg powozów, za 
przybyciem do Olomuńca, co o godzinie drugicj 
cztórdziestu pięciu minutach nastapiło, składał 
się cały orszak z dwudziestu trzech wagonów, 
które się za mocnym i kwiatami uwieńczonym 
lokomotywem Ołomuncia pomykały. Od samćj 
stacyi w Hradysz odbywały się uroczystości spo- 
sobem zwyczajnym, to jest: bramy tryjum/falne, 
muzyka, wojsko w paradzie it. p. witały prze- 
jeżdzających. W Prerawie przybrały takowe wznio- 
ślejszy i religijny charakter. C. k. urząd obwo- 
dowy z starostą na czele i magistrat prerawski, 
przyjmowały gubernatora kraju brabiego Ugar- 
te, który tę przejażdżkę swą obecnościa zaszczycił, 
tudzież iune znakomite osoby, przy którćjto spo- 
sobności miano do nich przemowy i wićrsze roz- 
dawano. Budującym był akt uroczystego po- 


a) Cztćry Wadra czynią 1 niższo-austryjackie wiadro 
(Eimer) czyli 59 kwart galicyjskich. 


święcenia trzech koloi w ich miejscu rozstaj- 
ném, gdzie był ołtarz wzniesiony. Celebrował 
przy nim JX. infułat i nominat biskup ber- 
neński, hrabia Schaffgotsche, który miejsce 
Jego książęcćj Mości JX, arcybiskupa ołomuniec- 
kiego, barona Someraubeekh, dla słabości 
nieobeenego, zastępował. Banda muzyczna stoją- 
cego w tćj okolicy pułku kirysyjerów przygrywa- 
ła hymn ludu, ubrane w bieli i kwiatami uwień- 
czone dziewice sypały kwiaty pod nogi, a w chwi- 
li, gdy przewielebny pastćrz błagał o błogosła- 
wieństwo nieba, aby dzieło rąk ludzkich się po- 
wiodło, zagrzmiały działa, i śpiew choralny po- 
łączony z muzyką rozległ się po okolicy. Uro- 
czystą chwilę tę i w Ołomuńcu trzema wystrza- 
łami z dział oznajmiono. — Za przybyciem do 
tegoż miasta w zadziwiającym sposobie okazał się 
nadzwyczajny udział w tym festynie tak miesz- 
kańców jak i sąsiednój ludności, Magistrat po- 
niósł wielki koszt na podejmowanie przybyłych 
gości. Zaproszono ich do Bali ie!utowćj, gdzie 
suto zastawiony siół na nich czekał.  Milicyja 
wojskowa wystąpiła w gali. Podobnież i komen- 
da twierdzy uszykowaniem w paradzie wojska; 
przyczyniła się do uświetnienia tego festynu, a 
za przybyciem wagonów powitała je dwunasta wy” 
strzałami z dział. Podczas obiadu spełniali zwy” 
kie toasty: gubernator Kraju i burmistrz Olomuś- 
ca. Potóm odwidzili goście rzęsisto oświetlony 
teatr, poczćm również na sali redutowćj dano 
bal świetny, dla ożywienia którego sprowadzono 
dyrektora muzyki p. Strausa z Wićdnia. Wy 
socy urzędnicy państwa i c. k. oficerowie wyst 
pili na tym balu w mundurach, — Gości, dla któ 
rych obywatele miejscy jak najskorzćj postara 
się o stancyje wygodne, obudziła nazajutrz p” 
budka bandy muzycznćj ze snu; jakoż ci zawie” 
zieni w przygotowanych już powozach do stac)" 
kolei żelaznćj, opuścili to miasto o w pół © 
siódmój zrana, poczóm do Wiódnia o godzi?” 
drugićj i cztórdziestu minutach po południu prz 
byli. Przejaźdźka włącznie z czasem potrzebny 
do nabrania wody na stacyjach, trwała niesp® 
pa ośm godzin na przestrzeni dwudziestu oś% 
mil niemieckich. 

(Oester. Beob.) 
o A 
TEATR POLSKL 
Jutro: Ludwika de Lignerolles, dramat w 5 amach 


j tó 
Trzeci występ Jpani Aszperger, artystki 
tru warszawskiego.) 


4<.Mióję dz... 6. i T EE Ul LRSKENESTE 
Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Frańciezka Kraitera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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